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Włoskie ministerstwo spraw we- 
wnętrznych ogłosiło wyniki wyborów 
do senatu z 97 proc. okręgów wybor- 
cznych. Stosunek uzyskanych głosów 
jest następujący: Chrześcijańscy demo- 
kraci — 41,9 proc., Front ludowo-demo- 
kratyczny 31 proc., partia Saragata — 
T proc. Resztę głosów uzyskały mniej- 
sze ugrupowania, 

Na 31,784 tysięcy głosów do Izby De- 
putowanych obliczenia wykazały dla 
Chrześcijańskich demokratów — 48,5 
proc., dla frontu ludowo - demokratycz 
nego — 32,1 proc., dla partii Saragata 
— 7,4 proc. - 

W niektórych okręgach front ludowo 
demokratyczny osiągnął przytłaczająca 
większość „jak na przykład w Ferrarze, 
Modenie, Toscanie. W tych okręgach 
front demokratyczny uzyskał 212.957 
głosów , zaś chrześcijańscy demokraci 
89.491. Charakterystyczną cechą obec- 
nych wyborów jest podział na dwa blo- 
ki — chrześcijańsko-demokratyczny i 
frontu demokratyczne - ltdowego. Po- 
zostałe stronnietwa otrzymają niezna- 
czną ilość mandatów. . 

Chrześcijańscy demokraci usiłowali 
sprowokować rozruchy w dzielnicach 


Jak zrodził się sojusz 


W związku z trzecią rocznicą podpi- 
sania paktu polsko - radzieckiego, prze 
mawiał wczoraj na uroczystej akademii 
w Warszawie min. Modzelewski, który 
podkreślił, że znaczenie tego paktu po- 
lega przede wszystkim na tym, iż ozna- 
cza on zasadniczy zwrot w stosunkach 
między Związkiem Radzieckim i Polską 
w stronę sojuszu i przyjaźni. 

Zwrot ten nastąpił w toku naszej wal- 
ki o wolność przeciw Niemcom i teraz 
w tym układzie zostaje utrwalony. 


Utrzymać decyzję ONZ! 
Konsekwentne stanow sko Gtomyki 


„France Presse“ doniosła, że na wtor 
kowym posiedzeniu ONZ w sprawie pa 
lestyńskiej przemawiał delegat radzie- 
cki Gromyko, który potępił polityke 
zmierzającą do zaniechania podziału Pa 
lestyny. ONZ nie udzieliła należytego 
"poparcia komisji palestyńskiej. Podział 
Palestyny uważa Gromyko za najlep- 
sze rozwiązanie zarówno dla Żydów jak 
i Arabów. Ludność Palestyny potrafi 
rządzić się sama į nie potrzebne jest 
jej powiernictwo. Podziału zaniecha- 
no, podkreślił delegat radziecki, nie w 
interesie ludności palestyńskej, lecz w 
interesie koncernów naftowych. 


Go na to rzad USA? 


„anet Kurzvni sa... 'u'źmi 
W Paryżu zakończył się 3 między- 


ŁÓDŹ, CZWARTEK, 22 KWIE 


robotniczych. Do lokali organizacji ro- 
botniczych nadawano tajemnicze tele- 
fony, nawołujące do rozpoczęcia rozru- 
chów. Prowokacją ta jednak nie powio 
dła się. 


„Jasnowidze” w USA... 


JAK PODAJĄ KORESPONDENCI Z WASZYNGTONU, DZIENNIKI 
SKIE JESZCZE PRZED OBLICZENIEM GŁOSÓW I KOMUNIKATEM WŁOSKIEGO MINI celu i gotową dalej walkę prowadzić. 


STERSTWA SPRAW WEWNĘTRZNYCH PODAŁY „OFICJALNE” I OSTATECZNE WY-§ 


NIKI WYBORÓW POWSZECHNYCH. 


od Premiera Stal na w 


Premier R. P. Józef Cyrankiewicz otrzymał depeszę gratulacyjną od ge-gi 


neralissimusa Stalina, następującej 
Do Pana Józefa Cyrankiewicza, 
tej Polskiej, Warszawa. 

W dniu 3-ciej rocznicy podpisania 
ni i wzajemnej pomocy przesyłam 
mu i osobiście Panu, Panie Premierze, 
Życzę dalszego umocnienia sojuszu i 


i stałego rozwoju į rozkwitu Rzeczypo spolitej 


TNIA 1948 ROKU 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 


do ostatniej chwili. 
ło 51 tysięcy osób, podczas gdy na 
listach wyborczych figurowało tylko 49 
tys. 


3-cią rocznicę so'uszu 


treści: 


układu polsko-radzieckiego o przyjaź- 
narodowi polskiemu, rządowi polskie- 
moje przyjacielskie  powinszowania, 
przyjaźni między naszymi krajami 
. (©) J. STALIN 


Otrzymali również depesze: Prezy dent Bolesław Bierut od przewodniczą- 


cego prezydium Rady Najwyższej 


ZSRR Szwernika, oraz minister Mo- 


dzelewski od ministra spraw zagrani cznych Mołotowa. 


Kabała dla Marshalla 


Dlaczego Ameryka Południowa wymyka się 
z sideł? — Nowe fiasko w Bogocie 


Wrzenie w Ameryce Południowej 
jest coraz bardziej widoczne. Powta- 
rzające się raz po raz zbrojne wystąpie- 
nia ludności przeciw rządom w poszcze 
gólnych państwach są spowodowane 
coraz większą uległością tych rządów 
wobec nacisku, wywieranego przez im- 


„Wolność” w USA 


Czy jest pan 


perializm Stanów Zjednoczonych. 
Ostatnio miały miejsce poważne 
zaburzenia w Kolumbii i Urugwaju. Od 
pięciu tygodni trwały zacięte walki w 
republice Costa Rica pomiędzy pow- 
stańcami, a wojskami rządowymi. Obe- 
cnie, jak donoszą z San Jose, walki te 


komunistą? 


Trzeba szybko odpowiedzieć, w prze- 
ciwnym razie wędruje się za kratki 


Po wyroku na Johna Lewisa za „obra- 


| zw. działalności antyamerykańskiej. Gro 


zę sądu” przyszła kolej na autorów i rejzi mu kara do roku więzienia i do tysią- 


żyserów filmowych w Hollywood. Osta- 
tnie autor filmowy John Howard Lawson, 


narodowy kongres unii do walki z ra-luznany został przez sąd federalny win- 


sizmem, w którym uczestniczyli dele- 
gaci 28 państw. 

Uczestnicy przyjęłi jednomyślnie re- 
zolucję, stwierdzającą całkowitą rów- 


ność praw wszystkich ludzi, niezależnie 
od rasy, barwy skóry czy wyznania. 


nym „obrazy Kongresu”. Lawson został 
pociągnięty do odpowiedzialności za 
odmowę odpowiedzi na pytanie, czy 
jest komunistą przeg Komisją Izby Re- 
prezentantów zajmującą sie badaniem t. 


ca dolarów grzywny. 

Oprócz Lawsona, na podobną rozpra- 
wę oczekuje 9 innych autorów i reżyse- 
rów z Hollywood. 

W instrukcji dla ławy przysięgłych, 
sędzia oświadczył, że stwierdzenie iż 
Lawson nie odpowiedział na pytanie 
Kongresu, automałyczn=e czyni go win- 
nym. 


AMERYKAŃ-E 


M nadużyć na korzyść 
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s uruchomiono wielki 


Po wykorach 


Wybory we Włoszech odbyły się, 
Kolejne depesze donoszą o coraz to 
nowych szczegółach przebiegu i rezul 
tatach głosowania. Jeszcze nie posia- 


| damy cyfr ostatecznych, ale już może 
my stwierdzić, że w wielu, bardzo wie 


lu wypadkach dokonano poważnych 
chrześciłańskich 


demokratów, saragatowców, czy zgo- 


j ła faszystów. 


[sz 10 1764)] 


ile procent skradli? 


| pywano za pieniądze, grożono niełas- 


De Gasperi ogłasza z triumfem „wyniki”, na=| 
desłane mu oddawna przez Waszyngton 


Fałszerstwa wyborcze miały miejsce ę 
W Udine głosowa-E 


Nadużycia popełniano rozmaicie: 
dosypywano głosy, głosowano wielo- 
krotnie na rzecz reakcji, wszystko, aby 
zmniejszyć procentowy udział przed- 
stawicieli Frontu Demokratycznego w 
parlamencie. 

Te ordynarne metody, znane nam z 
okresu sanacji, miały stanowić ostat- 
nią „poprawkę do wszystkich metod 
nacisku, wywieranego na wyborców w 
czasie kampanii wyborczej. 

Użyto wszystkich środków. Przeku- 


ką Amerykanów, stosowano terror 
uzbrojonych bojówek faszystowskich, 
aparat represji 
policyjnych. Nie zaniedbano również 
skorzystać z pomocy Watykanu i kle- 
ru. Karą boską i nieomal ekskomuniką 
groził Kościół wierzącym katolikom w 
wypadku jeśli się ośmielą oddać głos 


| na kandydatów Frontu Demokratyczne 


go. 
A jędnak nie zdołano rozbić tego 
frontu walki o prawa ludu. Po wszyst- 
kich fałszerstwach | represjach Front 
Ludowy pozostał najpotężniejszą zwar 
tą siłą polityczną, świadomą swego 


Wybory nigdy nie były środkiem roz 


WYNIKA Z TEGO NIEZBICIE, ŻE WYNIKI TE BYŁY Z GÓRY USTALONE PRZEZE (37-718. zasadniczych problemów. us- 


DEPARTAMENT STANU, TYLKO NIEDYSKRECJA I POGOŃ ZA SENSACJAMI PRASY 
AMERYKAŃSKIEJ UJAWNIŁY KULISY „ROBOTY“ I ROLĘ, JAKĄ ODEGRAŁY STANYĘ 
ZJEDNOCZONE W OSTATNICH WYBORACH WŁOSKICH. 


yczenia dla Polski; 


„ tów i amerykańskiego imperializniu? 


trojowych. Mogą one stanowić zaled- 
wie fragment w tej walce i wydaje się 
że tak właściwie jest we Włoszech. 
Przed narodem włoskim nadal stol 
nierozstrzygnięte zagadnienie — kto 
będzie tym krajem rządził, kto będzie 
w nim gospodarzem? Lud pracujący, 
czy reprezentanci rodzimych  faszys- 


Wybory tego zagadnienia nie roz 
strzygnęły. A więc dalej trwać będzie 
walka, tym zacieklejsza, że siły demo 


Prezesa Rady Ministrów Rzeczpospoli- ż kratyczno - lądowe są dość siine, aby 


ja z powodzeniem prowadzić. 


(Patrz str. 4-ta) 


zakończyły się ostatecznym zwyclę- 
stwem powstańców, w wyniku którego 
został zawarty rozejm. 

Wojska rządowe zgodziły się na bez- 
względną kapitulację. 

Ostatnie wypadki w Ameryce Poółud- 
nio vej dają wiele do myślenia ódbywa 
jącej się wciąż jeszcze w Bogocie kon- 
ferencji panamerykańskiej i patronują- 
cemu jej — sekretarzowi stanu USA — 
Marshallowi. 


* # 


Jak donoszą z Nowego Jorku minister 
handlu USA Harriman epuścił konfe- 
rencję w Bogocie, udając się do Wa- 
szyngtonu. 

Delegacje Ameryki Łacińskiej uwa- 
żają ten wyjazd za oznakę, iż konfe- 
rencja nie da żadnych wyników w spra 
wach gospodarczych. 

Tymczasem wiadomo, że pzistwa po- 
łudniowo- amerykańskie dążyły przed” 
wszystkim do zrealizowania gospodar 
czych celów konferencji w przeciwień 
stwie do stanowiska USA, które zmier 
do stworzenia bloku nanarnerykańsh 
£O. 
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EXPRESS ILUSTI 


W sobote - otware 


e Targów 


W uroczystościach wezmą udział najwyżsi do- 
stojn.cy panńsiwowi oraz goscie zagraniczni. 


Na sobotnią uroczystość otwarcia Mię 
dzynarodowych Targów Poznańskich 
przybędą do Poznania członkowie Ra- 
dy Państwa w osobach wicemarszał- 
ków Sejmu: Stanisława Szwalbego, Ro- 
mana Zambrowskiego i Wacława Barci- 
kowskiego, oraz liczni członkowie Rzą- 
du. 

Otwarcla XXI Międzynarodowych Tar- 
gów Poznańskich dokona w imieniu Rzą 
du Rzeczypospolitej Minister Przemysłu 
i Handlu Hiłary Minc. 

W uroczystości tej wezmą udział: — 
radca Ambasady Związku Radzieckiego 
W. G. Jakowlew, konsul amerykański w 
Poznaniu, I i Il sekretarz Ambasady An- 
glelskiej, radca handlowy Ambasady 


Francuskiej | I sekretarz poselstwa nor-| |-go Maja ustalił 


weskiego. Ponadto przybywają: radca 
ekonomiczny Ambasady Rumuńskiej, se- 
kretarz Ambasady Jugosłowiańskiej, at- 
tache kulturalny i handlowy Ambasady 
Czechosłowackiej, attache Ambasady 


storii Targów w Poznaniu fakt wcześniej 
szego kupowania biletów wstępu na te 
goroczne Targi. Już na tydzień przed ot 
warciem, kasy Targów Poznańskich 
sprzedały Związkom i Organizacjom Za 
wodowym Poznania i innych miast prze- 
szło 250.000 biletów wstępu. 

Ponieważ Targi zapowiadają się wspa 
niale, a wystawcom zagranicznym słu- 
ży prawo sprzedaży bez specjalnychi 


, 


zezwoleń wystawianych na Targach eks 
ponatów, zwiedzający nie tylko będą 
mogli zobaczyć wiele interesujących | 
pożytecznych nowości ze wszystkich 
dziedzin produkcji, ale mogą równ eż 
kupić za złote szereg towarów żagrani- 
cznych. Oczywiście, że głównym zada- 
niem Międzynarodowych Targów jest 
handel hurtowy zarówno w skali krajo- 


‚wej jak I miedzynarodowej. 


Święto 1 Mai 
Swieto 1-go Maja 
Dokładny program uroczystości w Łodzi 

Miejski Komitet Obchodu Święta | z Pl. Leonarda, zaś z ul. Bandurskiego o 


program uroczysto” 
ści, jakie się odbędą w naszym mieście 
dla uczczenia Święta Pracy. 

W dniach od 27-go do 29-go bm. we 
wszystkich instytucjach i zakładach 
pracy urządzone będą wiece okoliczno- 


Włoskiej, attache handłowy Poselstwa | ściowe, zaś w dniu 30 bm. o godz. 18-ej 


Szwajcarii, konsul Rumunii w Warsza- 
wie. Spodziewany jest również przyjazd 
członków Poselstwa Holandii, oraz de- 
legacji Finlandii z ministrem przemysłu 


1 handłu na czele. 
Ą LJ 


Trzeba być w Poznaniu, by zrozumieć 
| przeżyć ogrom ostatnich gorączko- 
wych przygotowań do sobotniego ot- 
warcia. 

Nie tylko stolska, ale nawet całe pa- 
wilony powstają „jak grzyby po desz- 
czu”. Ostatnio architekci radzieccy do- 
słownie w ciągu 6 dni wybudowali no- 
wy piękny pawilon o powierzchni 500 
m. kw., gdzie znajdą Pomieszczenie bo 
gate eksponaty. 

W dotychczasowych przygotowaniach 
wśród wystawców zagranicznych wal- 
czą © palmę pierwszeństwa, poza Zwią 
zkiem Radzieckim, Holandia, Bułgaria i 
Włochy. 

Dowodem wielkiego  zainteresowa- 
nia Międzynarodowymi Targami Poznań- 
skimi jest nienotowany dotychczas w hi- 


MAMUSIU! 


Czy wiesz 


dlaczego płaczę? 


„MODA I ŻYCIE 


z 


trzy ogólnomiejskie akademie 1-majo- 
we, a mianowicie: akademia centralna 
w teatrze Wojska Polskiego przy ul. 
Jaracza 27, akademia młodzieżowa w 
teatrze Powszechnym TUR przy ul. 
il-go listopada 21 į akademia kobieca 
w kinie „Polenia”. 


W dniu l-ym Maja odbędą się trzy 
wielkie zgromadzenia manifestacyjne — 
na pl. Zwycięstwa, na pl. Leonarda 
oraz przy zbiegu Al. Kościuszki i Ban- 
durskiego. 

Po przemówieniach o godz. 9.30 ucze 
stnicy sformują się w kołumny mar- 
szowe po 6 osób w szeregu, po czym 
czoło pochodu wyruszy o godz. 9.40 z 
PL Zwycięstwa ulicą Armii Czerwonej 
do Piotrkowskiej. 


O tej samej porze wyruszy pochód 


godz. 10-ej. 

Na ul. Piotrkowskiej wszystkie trzy 
kolumny połączą się w jeden wielki 
wspólny pochód, który przeciągnie ulicą 
Piotrkowską do PI. Wolności. 

Defiladę zakończy kolumna pojaz- 
dów mechanicznych į konnych, ilustru 
jąca poprzez artystyczne dekoracje. 
makiety, plansze, eksponaty itd. dotych 
czasowe osiągnięcia i zamierzenia na 
przyszołść poszczególnych ośrodków 
pracy. 

Już w przeddzień Święta miasto przy 
bierze uroczysty wygląd. Wszystkie 
gmachy instytucji państwowych i samo 
rządowych, fabryki, lokale organizacji 
politycznych i społecznych, spółdzielnie 
i sklepy udekorowane będa czerwienią 
oraz ozdobione hasłami pierwszomajo- 
wymi. Za najbardziej pomysłowe deko 
racje Komisja Artystyczna przyzna sze- 
reg nagród. 

Dla uczczenia dnia 1-go Maja w ki- 
nach į teatrach łódzkich odbędą się tego 
dnia bezpłatne pokazy, a poza tym w 
czterech punktach miasta wyświetlane 
będą filmy pod gołym niebem. (s) 


Rohotnica wygrała suknię 


Radość obywatelki Lucyny Mielczarek 


W Powszechnym Domu Towarowym łek mydła wartości 360 złotych i traf 


przy ul. Piotrkowskiej 62 odbyła się 
wczoraj niecodzienna uroczystość: wrę- 
czenia cennej premii 150-tysiącznemu 
klientowi tej placówki państwowej. 
Zdobywczynią premij okazała się ro- 
botnica łódzka, ob. Lucyna Mielczarek. 


chciał, że była akurat 150-tysięcznym 
klientem. 

Radość robotnicy nie ma granic. 
Suknia, jaką wygrała, przedstawia war 
tość około 15 tysiecy złotych. Otrzy- 
mała ją wczoraj po południu w obecno- 


Nasze Móly 


F, W, KALISZ Droga, miła Pani, dziękuje © 
my serdecznie za szczery, prosty list. Pisze 
Pani o latach okupacji, kiedy to „człowiek nie 
był pewny dnia ani godziny”! i o tym, że dziś 
jest wolność za którą tak tęskniliśmy i aż łzy 
radości same płyną tak pięknie jest u nas, Bo 
być wolnym to przecież największe szczęście” | 

„Wicek i Wacek'* ogromnie są zadowoleni 
z sympatii jaką cieszą się w Kaliszu, Autor 
ich spełni Pani prośbę, ale rzecz prosta, nie 
może gwarantować za rezultat, Jeśli jednak za 
leży Pani na tym tak bardzo, proszę podać nam 
w liście swój dokładny adres, 

* * +» 


USTUPSKI Z POZNANIA: Listu o którym 
Pan wspomina nie otrzymaliśmy, a ponieweż 
obecnie nie napisał Pan'o jaką sprawę chodzi, 
nie możemy odpowiedzieć, 

+ * > 

J. M. z ul. WIŁCZEJ: W sprawie tej sam 
Pan ząwinił. Należało złożyć wniosek na mie- 
szkanie į otrzymać przydział, Obecnie zajmu- 
je Pan mieszkanie nieprawnie, gdyż uzyskała 
przydział inna osoba. Jeżeli ma Pan dowody 
i świadków na to co Pam pisze o jej zachowa- 
niu, należy zwrócić się do M. O. i o tym za 
meldować. 

M. K: Wielu mieszkańców naszego miasta 
zajmujących lokale w domach prywatnych 
znajduje się w podobnej sytuacji, a także wie 
lu sublokatorów. O sprawie tej piszemy Ob- 
szernie. W każdym razie proszę się eksmisji 
nie obawiać. Gospodyni nie wolno podwyż- 
szać komornego, i 

 «. 


T. W. Z RUDY PABIANICKIEJ: Powinien 
Pan starać się o pomoc dla swojej znajomej 
w Związku B. Więźniów Politycznych, którą 
z pewnością otrzyma, jeżeli sytuacja tak się 
przedstawia jak ją nam Pan opisał. Jeśli cho- 
dzi g leczenie córki, proszę udać się do Wy- 
działa Zdrowia Piotrkowska 113, lub wprost 
do najbliższej Poradni  Przeciwgruźliczej. 
Ogromnie ża] nam į matki i córki, sądzimy 
jednak, że gdy zostaną podjęte energiczne kro 
ki w właściwych instytucjach, uzyskają one 
możliwości leczenia się, O ile pracmąłby Pan 
poinformować nas bliżej o sytuacji, proszę 
przyjść do redakcji z konkretnymi danymi, 


z * $. 


„JERZY“ ŁÓDZ. Prosi nas Pan o radę, wieg 
jej.Panu udzielamy ale nie będzie oma 
jak Pan się spodziewał. Przede wszystkim, aby 
fnyśleć o małżeństwie, powinien Pan zacząć 
pracować, rozsądniej zapatrywać się na życia 
i zrozumieć, że nie wystarcza tylko pięknie 
mówić, obiecywać, przyrzekać. Słowa muszą 
mieć pokrycie, Nic dziwnego, że panienka, w 
której jest Pan zakochany, nia ma do Pana. 
zaufania, gdy dowiedziała się jak Pan postąpił 
ze swą pieręszą narzeczoną. Skądże może wie 
dzieć, że 4 wobec niej nie zachowa się Pam 
z czasem z takim samym brakiem odpowie- 
dzialności, tak egoistycznie i lekceważąco? 
Niech Pan spróbuje spojrzeć na siebie z pew- 
mym krytycyzmem. Czy to co Pan dotychczas 
robi dobrze o Panu Świadczy? Na zaufanie 
i szacunek trzeba zasłużyć swoim postępowa= 
niem, swoją postawą życiową. A Pan wypeł- 
nia sobie czas zawracaniem głowy dziewczę- 
tom i gdy jedna z nich byłą na tyle rozumna, 
że nie potraktowała Pana poważnie — wpada 
Pan z tego powodu w Tozpacz. Mamy nadzie- 
ję, że pomyśli Pan spokojnie o tym wszyst« 
kim i postara,się zmienić swoje nastawienie 
do spraw tak ważnych dła każdego człowieką 
jak praca í założenie ogniska domowego. 

, * 


* 
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R — Ach, zostaw! — rzekła z płaczem. 


Codzienna notwelka „FEznressu" 
ee m NE A a z A w a W, 


Papużk 


Kiedy pewnego dnia Grzegorz wró- 
æl do domu, żona rzuciła mu się na 
szyję. ` 

— Ach, mój drogi mam dla ciebie 
miłą niespodzianke! Kupiłam parę śli- 
cznych ptaków! Zaraz ci je pokażę: to 
są papużki, ptaki które mogą żyć tylko 

parami! Gdy jedno z nich umrze, dru- 
gie też umiera z tęsknoty! 

To były doprawdy ładne ptaki! Sie- 
działy razem na drążku w klatce, spo 
glądając na siebie z wielkim zadowo- 
leniem. 

Ludwika wesoło klasnęła w dłonie. 
. — Ten gruby, różowy — to ty, Grze- 
gorzu! A ta mała ptaszyna — to ja! 
Rozumiesz? Gdybyś umarł wskutek nie 
szczęśliwego wypadku — nie przeżyła- 
bym tego! Umre razem z tobą! A ty. 
ce ty zrobisz, gdy ja umrę? 

Pochylił głowę, aby ukryć 
śmiech. 

— Wiesz przecież, że nie mogę żyć 
bez ciebie! — odrzekł poważnie. 

Ludwika jak dziecko cieszyła się 
ptakami, Wymyśliła jakiś język, przy 
pomocy którego porozumiewała się z 


swój 


nimi. A ptaszsta z każdym dniem sta- 
wały się rozumniejsze i przybierały na 
wadze. 

Pewnego dnia Grzegorz był w ogro- 
dzie, gdy usłyszał wołanie żony. Szyb- 
ko wbiegł do mieszkania. 

— Patrz! — rzekła płaczącym gło- 
sem — zdaje mi się, że żona papużka 


zachorowała... : 
Zbliżył się do klatki. „Żona* do- 
prawdy wygladała na bardzo chorą. 


Siedziała skurczona na drążku, oczy 
miała przymknięte į od czasu do czasu 
wstrząsały nią silne dreszcze: 

Grzegorz spojrzał na „męża“ i oblał 
go zimny pot. Samczyk widocznie nie 
martwił się wcale z powodu ciężkiej 
choroby swej towarzyszki, gdyż był 
wesół, zdrów i fruwał sobie po klatce. 

— Może dać jej troche ocukrzonego 
wina? — radził Grzegorz. 


Ale nic nie pomagało. Biedna pta- 
szyńa nie wyzdrowiała. 

— Biedny małżonek nieszczęśliwej 
papużki! — westchnęła Ludwika — 
Jak on cierpi z powodu jej śmierci. 


On jest też skazany na śmierć! 
Ludwika miała wilgotne oczy. 


Ale 6, zgrozo! Nazajutrz ptaszek obu 


"dził się zdrów į wesół, jak gdyby sie 


nie nie stało! 
Ludwika była niemile zdziwiona: 
Czyżby: ten „maż“ był wyjątkiem? 


Czyżby to była istota bez serca, ignoru- 
jąca dawne tradycję? 

— Niech pani sobie wybije z głowy. 
że on umrze! — rzekła perfidnie służą 
ca Marysia — wszyscy mężczyźni są 
jednakowi. Myślą tylko o własnych 
przyjemnościach. Jak długo żyję, nie 
widziałam jeszcze mężczyzny, któryby 
umarł ze zmartwienia po stracie żony! 

Ludwika zaczęła wątpić. Może Grze- 
gorz też jest taki? Kolacja przeszła 
w milczeniu. A gdy wstali od stołu, 
Ludwika rzekła mimochodem: 

— Mężczyźni szukają tylko własnych 
przyjemności! Nie macie w sobie wcale 
serca, tak samo jak kamienie przy- 
drożne! s 

Westchneta przy tym żałośnie. 

. Wieczór był bardzo ciepły i ładny. 

Księżyc przeświecał poprzez drze- 
wa ogrodowe — gdzieś w sąsiedztwie 
"ktoś grał na flecie. 

Grzegorz podszedł do Ludwiki, która 
stała przy oknie, zapatrzona w dal. 

Objał ją lekko wpół, lecz ona ode- 


pchnęła go od siebie. 


Odejdź! Jak mogłam myśleć że mnie 
kochasz! Byłam naiwna i głupia! Gdy 
umrę, postąpisz tak samo jak ten 
wstrętny ptak! Nie kochasz mnie wea- 
le! Szukasz tylko własnych przyjemno= 
geil.. 


s a SAM. = 


Nazajurz obudził Grzegorza głos żo* 
ńy. Ludwika siedziała na łóżku i gdy 
otworzył oczy uśmiechnęła się do nie- 
go promiennie. : 

— Strasznie byłam wczoraj nieznoś* 
na, prawda, — zapytała czule. 

Spojrzał pytająco. 

— Ale nie myśl, że naprawdę jestem 
tak bez serca. Cieszę się, że drugie” 
mu ptaszkowi nic się nie stało i... 

— L.? 

— I chciałam ci powiedzieć, że bar- 
dzo cię kocham j gdyby mi się nawet: 
stało coś złego, nigdy nie mogłabym 
pragnąć abyś ty przestał żyć. Nigdy! 
Wierzysz mi kochany? 

— Wierze ci skarbie i muszę przy* 
znać wierzyłem także i sobie..: 

— Jakto sobie? 

Nie mogłem się przecież tak omylić, 
aby zamiast pojąć za żonę najmilszą. 
najlepszą istotę, jaką ty jesteś — oże* 
nić się z... papużkąj 


WICEK: — Popatrz, Waciu, 
duże jajo mi sprzedali... 

WACEK: — Zrobię sztuczną wylę= 
garnię! Może się coś wykluje. 


Kiedy to ustanie? 
Kupcy łódzcy — m cpoprawni 

Komisja Specjalna w Łodzi ukarała 
wczoraj grzywną w wysokości ćwierć 
miliona złotych Zdzisława Staszewskie- 
ge, właściciela sklepu manufaktury 
przy ul. Nowomiejskiej 10, za pobiera- 
nie nadmiernych cen za materiały jed- 
wabne oraz za brak cennika. 

Eugeniusz Figiel (Piotrkowska 38) za 
to samo wykroczenie ukarny został 
grzywną 50,000 zł. Bronisława Zaleśna 
(11i-go Listopada 40) za łańcuszkowy 
handel pomarańczami — 40.000 zł., Sta 
nisław Fabiańczyk (Kilińskiego 126) — 
za nie wystawienie nowego cennika 
50.000 zł, Kazimiera Dzieniakowska 
(6-go Sierpnia 10) za pobieranie nad- 
miernych cen za wędliny — 60.000 zł, 

Ogółem ukarno wysokimi grzywna- 
mi 20 nieuczciwych kupców łódz- 
kich. (k) 


Interesuiace pokazy 


na temat walki z gruźlca 


Do Łodzi przybył ekspert od spraw 
Roentgena Światowej Organizacji Zdro 
wia inż, C. Ashwin w towarzystwie 
eksperta Min. Zdrowia inż. Józefa Do- 
manusa. 


Celem tego przyjazdu jest zbadanie i 
usunięcie braków w urzadzeniach roent 
genologicznych w Łodzi. Naukowcy 
przywieźli ze sobą 3 filmy o roentgeno- 
logicznych masowych badaniach. Filmy 
będą wyświetlone w dniu dzisiejszym o 
godz. 19-ej w sali odczytowej Wydziału 
Zdrowia przy ul. Piotrkowskiej 113. 

Społeczny Komitet Walki z Gruźlica 
zaprasza na ten interesujący pokaz 
wszystkich lekarzy, pielęgniarki oraz 
działaczy społecznych, interesujących 
się zagadnieniem walki z 
Wstęp — bezpłatny. 


jakie 


za samowole | 


— 3 miesiące aresztu 


W Sądzie Grodzkim rozegrał się wczo 
raj epilog pamiętnej „eksmisji“ rodziny 
Fuksów z mieszkania ob. Włodarskiej `‘ 
przy ul. Piotrkowskiej, 


Fuksowie wprowadzeni zostali do 
jednego pokoju na mocy decyzji NKM. 
W kilka dni potem niezadowoleni wła- 
ściciele mieszkania wynajęli kilku osob 
ników, którzy wyrzucili cały dobytek 
Fuksów na schody! 

Pod zarzutem samowoli odpowiadał 
wczoraj syn Włodarskiej Stanisław. 
oraz jego siostra Wolffowa. 

Obydwoje skazani zostali na 3 miesia 
ce aresztu z zawieszeniem. 


Kara ta niechaj będzie przestrogą dla 
tych wszystkich, którzy sami usiłują wy 
mierzyć sobie „Sprawiedliwość“ a w rze 
czywistości dopuszczają sie „pogwałce- 
nia obowiązujących przepisów praw- 
nych! (s) 


—— 


az Dr ZA ZK A PA AO SZOK EE 


gruźlicą. Í 
) 


WICEK: — Gęś albo kaczka! 


z KZ OOREOS LUSTR 
PRZYGODY WICKA i 


WACEK: — Niosę na sprzedaż stru- 


WACEK: — Ty jesteś kaczką! To jest | sia własnej roboty... 


struś, takj jak w Zoologu! Porównaj 


z fotografią! 


SZABERSKI: — Prawdziwego i ory- | strusi nóworodek. A 
wam cenę!... 


ginalnego? Kupuję i już! 


6 
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SZABERSKI: — Niech zbadają w 
Zoologu, czy to jest aby naprawdę 
wtedy  zaśpie- 


Podwyższają Komorne 


Bezprawne postepowanie właścicieli prywatnych domów. 
— Dia wszystkich mieszkań obowiązują stawki z 1939 roku! 


Żaden sąd nie przyjmie skargi o eks jest uczestniczenie w ogólnych zbiór- 


Ostatnio otrzymaliśmy szereg listów, 
w których czytelnicy skarżą się, iż wła- 
ściciele prywatnych domów podwyższy 
li im komorne, zapowiadając jednocze- 
śnie, że jeśli lokatorzy nie zastosują się 
do nowych podwyższonych stawek — 
będą usunięci z mieszkań. 

Nie mogąc odpowiadać każdemu od- 
dzielnie, komunikujemy wszystkim co 
następuje: 

Ustawa o ochronie lokatorów obowią 
zuje nadal i to we wszystkich domach, 
zarówno pod administracją Zarządu Nie- 
ruchomości, jak i prywatnych. Oznacza 
to, że dla wszystkich mieszkań w Ło- 
dzi obowiązuje komorne 

W TAKIEJ SAMEJ WYSOKOŚCI, JAKIE 
BYŁO POBIERANE DO SIERPNIA 1939 R. 

Postępowanie prywatnych właścicie- 

li domów, którzy usiłują przerzucić Wwy- 


datki związane z utrzymaniem budynku 


na bąrki lokatorów, jest bezpraw- 
ne, tóteż nle mogą oni grozić lokato- 
rom konsekwencjami prawnymi. 


misję, gdy powodem będzie chęć pod- 
wyższenia komornego. Jeżeli właści- 
ciele prywatnych domów nie chcą przyj 
mować czynszu komornianego w obo- 
wiązującej wysokości, należy pienią- 
dze posyłać im pocztą, a otrzymane po- 
kwitowania są wysłarczającym dowo- 
dem wpłaty. 

Do opłaty za komorne wliczone są 
również inne świadczenia, jak wywóz- 
ka śmieci, drobne reperacje, oświetie- 
nie klatek schodowych itp. Za świadcze 
nia te właściciele domów 


NIE MAJĄ PRAWA DOMAGAĆ SIĘ 
DODATKOWYCH OPŁAT, 


chyba, że lokator z własnej woll zgadza 
się partycypować w tych kosztach. 
Inaczej wygląda sprawa, gdy idzie o 
kapitalne remonty. Domy łódzkie są de- 
ficytowe i wpływy z komornego wystar 
czają tylko na codzienne wydatki. Mo- 
ralnym więc obowiązkiem lokatorów 


kach na remonty, jednakże i do tego 
nikogo nie wolno zmuszać. 

Dokonana ostatnio podwyżka komor 
nego dotyczy tylko lokali użytko- 
wych, jak warsztaty rzemieślnicze, skle 
py itd., przy czym i w tym wypadku wła- 
ścicieł domu nie może dowolnie podno- 
sić komornego. Ustalone stawki są jed- 
nakowe dla lokali w domach pod admi- 
nistracją Zarządu Nieruchomości I w do 
mach prywatnych. 

Jeżeli zaś: chodzi o opłaty 


ZA POKOJE SUBLOKATORSKIE, 


bo I o to zapytują czytelnicy, to sprawa 
ta nie zosłała dotąd uregulowana. 
Właściciel mieszkania ma prawo po- 
bierania dodatkowych opłat za używa- 
nie mebli Itd., jednakże pewne granice 
muszą być zachowane, chyba, żs... za- 
chłanny właściciel mieszkania chce 
wejść w kolizję z Komisją Specjalną! 
j (3 (s-ki) 


RENERT TEMACOAT FOOT TNACOENNY TY EIYTSAA WY NAER EEEE RER R EA A Ee EEE EEE NY NEMO LEFTTOCE 


iednuch = FOZzMAarZza, drugich = kaze. 


Wpływ wiosny na ludzi, na ich uspo 
sobienie i zachowanie — jest niewątpli- 
wy. Objawia się jednak w sposób krań 
cowo różny. Jedni pod wpływem pięk 
nej pogody, świergotu ptaków i woni 
rozkwitających pąków szukają ustron- 
nych alei: parkowych, inni zaś — 
ustronnych... knajp. 

Mówimy, że wiosna „odurza”, a cóż 
dopiero, gdy działanie jej podsyca sie 
jeszcze mocą 45 procentów alkoholu. 
Wtedy rezultat jest doprawdy „muro- 
wany”, | 

Stefan Kubiak (Nowotki 67) nie mógł | 
spać w swym dusznym mieszkaniu. Nie 
pomogło otwarcie wszystkich okien — 
męczył się i przewracał z boku na bok, 
tym bardziej, że był po kilkunastu 
„wiekszych“. O północy zerwał się z 
łóżka i zapukał do swej sąsiadki, doma- 
gając się... kołdry. 

— Gorąc dokucra, jak diabli, zna- 
kiem tego dawaj paniusia kołdrę, to 
pójdę spać na podwórzu!... 

Gdy sasiadka zauważyła, że może 
spać na betonowej nawierzchni po- 
dwórka, Kubiak 


pan oburzył się. 


oświadczając, że obawia się reumatyz- 
mu. A gdy wszelkie perswazje nie od- 
niosły skutku, wtargnął do mieszkania 
sąsiadki, wyrztcajec na podwórze cały 
jej ruchomy dobytek. 

| Epilog rozegrał sie oczywista w Są- 
dzie Sarościńskim, 


kóry ukarał opoja 


grzywna 3.0600 złotych. 

Jan Rodacki również zalał się w pe- 
stkę. Zamiast wrócić do swego miesz- 
kania przy ul. Kilińskiego 112, posta- 
nowił objechać miasto tramwajem. 

Była północ. Rodacki wręczył kon- 
duktorowi banknot 1.000-złotowy, a 
gdy konduktor oświadczył, że nie ma 
reszty — pijak rzucił się nań, zerwał 
mu torbę i wyrzucił wszystkie książe- 
czki z biletami na ulicę, tłukąc przy 
okazji trzy szyby w tramwaju. 

Za opilstwo, zakłócenie spokoju i uży 
wanie słów obelżywych krawiec Jam 
Rodacki ukarany zestał 1-miesiecznym 
hezwzelędnym aresztem oraz grzywna 
3.000 zł. 

Następna czwórka pijaków, ukara- 
nych wczoraj przez Sąd Starościński, do 
puściła się jeszcze cięższego wykrocze- 
nia, Władysław Suski (Drewnowska 
42) wraz z Janem Cabałą (Wysoka 26) 
i jego (Cabały) dwoma synami — wtar- 
gnęli do mieszkania  Nieckowskiego 
przy ul. Żwirki 20. 

Wszyscy czterej byli pijani. 
piecyk w mieszkaniu, wyrzucili 
okno wraz z wyrwaną ze ściany rura. 
dowodząc. że przez to, iż właścicioł 
mieszkania napalił pod kuchnią — na 
dworze jest tak goraco. 

W ślad za piecykiem znaleźli 
ulicy 
ników lokatorzy, których papa Cabała 


Widząc 
go przez 


A e 
sie na 


„wyeksmitowani* przez swantur | 


wraz ze swymi synalkami j Suskim po- 
bili i poszarpalj na nich odzież. 

Odgłosy awantury ścągnęły na miej- 
sce około 500 osób, które przyglądały 
się gorszącemu widowisku. 

Głowa rodziny Jan Cabała „zainkar 
sował* 1 miesiąc bezwzględnego aresztu 
i 3.000 zł. grzywny, tak samo Włady- 
sław Suski i syn Cabały Józef. Nato- 
miast dla młodszego syna sędzia okazał 
się bardziej wyrozumiały, skazując go 
jedynie na 8..000 zł. grzywny. (o) 


llwzga, poborow ! 


Jak uzyskać 
e = a .. C paa 
pośwaťezenie toższmości? 

Zbliża się termin poboru mężczyzn rocznika 
1927 oraz przegląd mężczyzn rocznika 1928. 

W ewiązku z tym Wydział Wojskowy Za» 
rządu Mleiskiego podaje do wiadomości zain- 
teresowanym, że wobec braku polskich fowo- 
dów osobistych, za dowód tożsamości uważane 
będą legitymacje akademickie i uczniowskie 
z roku szkolnego 1947-48 lub fotografie, zaopa 
trzone w poświadczenia identyczności przez 
Wydział „Ewidencji Ludności, 

Po poświadczenia identyczności, zaintereso- 
wani (stał mieszkańcy Łodzi) mogą się zgła- 
szać codziennie do Wydziału Ewidencji na AL 
Kościuszki 19 w godzinach od 8,30 do 13-cj 
z ewentualnie posiadanymi dokumentami lub 
też z dwoma wiarygodnymi świadkami, dostar- 
czejąc dwie identyczne fotograłle bez nażrycia 


qłowy, Cech Fotografów zobowiązał swych 
członków do wykonywania po cenach ulqo- 
wych zdjęć dla poborowych tk) 


So 
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EXPRESS ILUSTRE 


róg robotników i łapownik! 


'Nr 110 


Świadkowie opowiadają przed sadem, jak Dowbór brał od nich 
łapówki. — Haniebna przeszłość b. dygnitarza OUL-u 


Proces b. dyrektora OUlL-u Stanisła- 
wa Dowbora wywołał wielkie zaintere- 
sowanie publiczności, która tłumnie wy- 
pełniła salę sądową. 

Akt oskarżenia poza podanymi już 
przez nas zarzutami przytacza jeszcze 
szereg innych. 

Dowbór był zdeklarowanym przeciw- 
nikiem postępu społecznego. Już długo 
przed wrześniem 1939 roku rzucał kło- 
dy pod nogi działaczom robotniczym, 
a w czasie okupacji znałazł się w szere 
gach faszystowskiego  Stronn?ztwa Na- 
rodowego. Wstąpił do konspiracyjnej 
„Organizacji Wojskowej“, .podporząd- 
kowanej Stronnictwu Narodowemu. Po- 
iecono mu zorganizowanie komórki „O 
W na odcinku inteligencji łódzkiej”. 

Jest on w stałym kontakcię z kierow- 
nikiem łódzkiego SN — Zwierzewiczem. 
Jako członek wydziału Administracji Za 
stępczej opracowuje plany zorganizowa 
nia przyszłego zarządu miejskiego i 
przyszłej policji faszystowskiej w Ło- 
dzi. W grudniu 1944 roku odbywa się w 
Piotrkowie w iednego z 
członków SN zebranie okręgu todz<.= 
go, gdzie wyłoniony zostaje zarząd o- 
kręgu łódzkiego SN i omówione zosta- 
ją przyszłe formy działalności w związ- 
ku ze zbliżającą się ofensywą wojsk ra- 
dzieckich I polskich. 

Po wyzwoleniu oskarżony nie ujaw- 
nia się, lecz kontynuuje swą działalność 
w ramach nielegalngeo SN. Pragnąc ü- 
kryć swe właściwe oblicze, wstępuje do 
PPS. 

Poza swą przestępczą działalnością 
w ramach SN, Dowbór jako dyrektor O- 
kręgowego Urzędu Likwidacyjnego, — 
stworzył w instytucji tej warunki takie, 
że nlemożliwościa było uzyskać cokol- 
wiek w Urzędzie bez łapówki. 


Skrad?! koledze zegarek 


W aktach sprawy znajduje się fotoko 
pla artykułu „Tygodnia Robotniczego“ z 
1934 roku, pt. „Nasz Dowbór”. Artykuł 
ilustruje sylwetkę oskarżonego. - 

Gdy 28 sierpnia tegoż roku zbierano 
składki na strajkujących od 12 tygodni 
robotników przemysłu  jedwabniczeg":, 
— Dowbór odebrał Im listę składek, 
schował do kieszeni | zabronił zbiórki. 


sof : 
MSSZKZYEU 


— Rozumiem, że mogą być takie oko- 
Jiezności, iż człowiek jest ”muszony bo 
pełnić samobójstwo... Jeśli chcesz ko- 
niecznie to zrobić, nie odbiorę pani re- 
wolweru. Dam pani jednak jedną ra- 
dę.. Zabijając się u mnie, skompromi- 
tuje się pani do reszty... 

Spojrzał na drogi dywan i dokończył 
dobrotliwie: 

— Niech więc panł raczej zastrzeli 
się u siebie w mieszkaniu, albo w par- 
ku! To będzie bardziej stylowe i zapo- 
biegnie niepotrzebnym komentarzom, 

Ogrom jego cynizmu przeraził ją. 
choć i tak miała o nim najgorsze poję- 
cie. I po co ona właściwie rozmawia jesz 
cze z takim bydlęciem? 

— Zanim sama umrę. chciałabym naj 
pierw ukarać ciebie: zabić cię również! 
— rzekła powoli. 

Teraz dopiero pojął nieodwołalność 
tego, co się ma stać. 

Strach zieżył mu włosy. Oczy — nie- 
przytomne, rozbiegane — zapadły nagle 
w głąb, on zaś runał na kołana i błagal- 
nym ruchem podniósł do góry obie rę- 
ce. h 


Artykuł podaje dalej, że Dowbór zo- 
stał wykluczony z POW za robotę roz- 
bijacką, a z wojska wyrzucono go za... 
kradzież zegarka koledze! 


W końcu 1920 r. Dowbór powrócił do 
Łodzi i defilował po ulicach miasta w 
mundurze oficerskim, obszytym „maka- 
ronami*, mając na piersi szereg medali. 
Niedługo jednak paradował z tymi od- 
znakami, albowiem w grudniu 1929 r., 
kiedy Dowbór w towarzystwie kobiet 
znajdował się w „Louwrze”, podszedł 
doń podoficer żandarmerii, zerwał mu 
medale i powiedział: 

— Pamiętaj, łobuzie, że jak jeszcze 
raz to włożysz, to pójdziesz do krymi- 


nału! $ 
„Kontakty“ Dowhora 


— Jak doszło do tego, że oskarżony 
znalazł się w szeregach Stronnictwa Na 
rodowego? — pyta prokurator. 

— Pracowałem w jednym pokoju z 
Kralkowskim, przedwojennym człon- 
kiem SN. Był to rok 1939. Skontaktował 
== mn 7A swoim znajomym wiceprezy 
dentem iisa TARE Si Ete 


bę zie mógł robić „lewe” 
dla członków podziemia. 
Świadek Zwierzewicz zeznaje, że *jso 
tykał się z Dowborem na zebraniach 
Stronnictwa Narodowego w 1942 r. w 
Warszawie, później w 1944 r. w Piotr- 
kowie, a w końcu już, po wyzwoleniu 
Polski, w maju 1945 r. — w Łodzi u od- 
siadującego karę więzienia adwokata 


dokumenty 


Kotowskiego, członka władz Stronnic-' 


twa Narodowego. 


Jak brał łapówki 


Druzgocąco dla oskarżonego wypa- 
dają również zeznania świadków, którzy 
mówią o tym, jak Dowbór brał od nich 
łapówki. 

Św. Lewandowicz: — Zwrócił się do 
mnie właściciel cukierni „Bosfor* Ali 
Czołak. Chodziło o przydzielenie loka- 
lu na spółdzielnię piekarską. Dowbór od 
mówił zdecydowanie, ale gdy dowie- 
dział się, że dostanie łapówkę — zmiękł 
|... zainkasował 100 tysięcy złotych. 

Ale Dowbór nie przyznaje się. Twier- 
dzi, że pieniędzy nie otrzymywał. Zez- 
nania świadków przygważdżają go jed- 
nak iw tym wypadku i w następnych, 


Ten z kolei poznał mnie ze Zwierzewi-| gdy padają ciężkie oskarżenia pod je- 
czem. Polecono mi wyszukać kogoś, kto! go adresem. 


Nasz Dowbór 


Dnia 23 sierpnia r. b. na posesji 
przy ul. Zagajnikowej,456 w maga- 


W r. 1918 wstąpił dn wojska, do 
szkoły podchorążych. Jednak za świ- | 


zynie Oddziału Drogowego wypłaca- | śnięcie koledze zegarka i inne nadu- 


no zarobki robotnikom sezonowym. W 
tym samym czasie przybyła 2 listą 
składek dobrowolnych komisja straj- 


3, 
A OS 


— Łaski! Przebaczenia! Oddam pani 
rala bznierie' „„Oddam ci wszystko co 
mam, tylko zlituj się nade mną! ...Tyl- 
ko mnie nie zabijaj! — skomlał i ję- 
czał. 

Ołęcka cofnęła się krok. Ta scena by- 
ła tak ohydna, że nie mogła jej prze- 
dłużać i pociągnęła za cyngiel: 

Rozległ się stłumiony huk, 

Zorientowała się. że rewolwer. wypa- 
lając, szarpną. zanadto jej rękę, że chy- 
biła. 

Mocniej ściskając teraz kolbę w gar- 
Ści i, staranniej mierząc, strzeliła raz. 
drugi, trzeci i czwarty... 

Celnie trafiony radca policji zwalił 
się ciężko na ziemię i zaraz potem 
strużka krwi zaplamiła drogi perskj dy- 
wan, na którym mu jeszcze przed 
chwilą tak bardzo zależało... 

Nienawidziła go tak potężnie, że — 

*zdecydowana już na to — nie chciała 
amierać w tym samym pokoju. 

Nie oglądając się za siebie wyszła do 
przedpokoju. 

Może za chwilę, zaalarmowani strza- 


iycia został wyląany z wojska i pozba 
wiony szarży. 
W końcu 1920 r. wrócił do Łodzi I 


łami, zbiegną się sąsiedzi; trzeba więc 
skończyć ze sobą, póki jeszcze czas!.., 

W elektrycznym świetle migneła raz 
jeszcze złota bransoletka: niby ostatnie 
pozdrowienie od człowieka, którego po- 
kochała nad wszystko, a który właści- 
wie był przyczyną jej tragedii. 

Tak samo złociście (ach, co za dziwne 
asocjacje ostatnich myśli!) świeciły ram 
ki Madonny, wiszącej "nad jej dziecin- 
nym łóżeczkiem. 

— Przebacz mi, Boże! — westchnęła 
i, przyłożywszy rewolwer w to miejsce 
gdzie stukało jej nieszczęśliwe zrozpa- 
czone serce, pociągnęła za cyngiel... 

Rozległ się krótki cichy trzask, Co się 
stało? Czyżby rewolwer się zaciął? 

Raz jeszcze pociągnęła za cyngiel... 


ROZDZIAŁ DWUDZIESTY SIÓDMY. 


W LESIE UPIORÓW I CUDOWNOŚCI. 

Powoli, bardzo powoli ręka jej osu- 
nęła się w dół... 

Miała wciąż zamknięte oczy i nie mo 
gła przyjść jeszcze do siebie po tym 
psychicznym wstrząsie. 

— Więc jednak żyję? — nie wiedzia- 
ła, czy się cieszyć, czy rozpaczać. 

Powoli, jak ktoś, kto zbudził się z 
cężkiego snu, otworzyła oczy. 

Uważnie przyjrzała się potem rewol- 
werowi į zrozumiała wszystko: rewol- 
wer był pusty. W magazynku były 
widocznie cztery tylko kule, a że ona 
wszystkie cztery zużyła przed chwilą. 
strzelając do Koeniga, zabrakło dla niej 
ostatniej piątej... 

Stała wciąż jak skamieniała. | 

To, na co się ważyła przed ch 


wilą 


Zeznający w charakterze świadka b. 
naczelnik Gruszczyński, sprowadzony z 
więzienia, prawa ręka Dowbora, „kopie” 
swego byłego szefa bezapelacyjnie. 

— Otrzymałem od Dowbora część 
łapówki z tej transakcji. Premle wypła- 
cał mi również za inne sprawy... 

Jakie to były „sprawy“ — nie trudno 
się domyślećl 


Śmiech na sali 


Nie pozbawione pikanterii jest zezna 
nie świadka Tomczaka, który opisuje 
zabiegi wędliniarzy o wydzierżawienie 
spółdzielni. Ja obniżenie tenuty dzier- 
żawnej Dowbór wziął 50 tysięcy złotych, 
przy czym zażądał dla siebie kiiku u- 
działów. 

— Pan Dowbór niby wpłacił za to nie 
niądze, ale to było na moim koncie — 
oświadcza świadek Tomczak. 

— Chodziłem cały rok od Annasza do 
Kaifasza - mówi następny św. Kurowski.- 
Starałem się odzyskać fabryczkę w Beł- 
chatowie. Tam był sam złom. Po paru 
miesiącach mówi do mnie Lewandowicz 
(infórmator OUL-u o miejscach złomu: 

— Czekaj pan, zadzwonię do Grusz- - 
czyńskiego. 

— To musj kosztować 150 tysięcy — 
powiada później. Nie bardzo chciałem 
dać tę sumę, poradziłem się żony. Da- 
łem na razie 50 tysięcy, resztę miałem 
wręczyć po załatwieniu sprawy. Wiesz- 
cie załatwili, 

— Dawaj pan plenlądze — mówi Le- 
ORO — I dałem 100 tysięcy tło- 

ch. 
<A; tym momencie. odzywa się Dow- 

f; 

— Dlaczego pan nie przyszedi čo 
nmmie? 

— A po co? Żeby jeszcze więcej 
e kosztowało? — oburza się świa- 

ek. 

Na sali powszechna wesołość. 

Na tym zakończył się pierwszy dzień 
procesu. Dzisiejsze posiedzenie Sądu 
rozpoczęło się od składania zezrań 
przez daiszych świadków. Możliwe, że 
przewód sądowy będzie dziś zakończo- 
ny i dziś jeszcze nastąpią przemówie- 
nia stron. 


kosztowało ją zbyt wiele siły i napię- 
cia woli. Teraz, pozbawiona była ener 
gii, oddychała ciężko, machinalnie, 
spoglądając na niepotrzebny już wię- 
cej rewolwer... , 

Ostatnia minuta dramatycznej walki 
o własne życie postarzała ją nagle o 
parę lat į Helena, po tych sekundach 
umierania, stała się bardziej dojrzałą 
do życia! 2 

Teraz już zupełnie innymi oczyma 
spogląda na wiele rzeczy. 

W tym, że rewolwer nie wypalił, wi- 
dzi znak Opatrzności: a z nią nie za- 
mierza walczyć dalej, ale przyjąć po- 
kornie to, co przyniesie jej przyszłość. 

Zresztą dlaczego miałaby popełnić sa- 
mobójstwo? — Zabijając wroga, który 
wciągnął ją w błoto, zrehabilitowała 
sią į przed sobą į przed tymi wszystki- 
mi, którzy dotychczas spoglądać na nią 
mogli z pogardą. Na co więc potrzebna 
jest i jej jeszcze krew? 

A że Zbigniew odszedł od niej? 

Jeśli porzucił ją, nie wysłuchawszy 
jej przedtem, widocznie nie kochał jej 
zbyt mocno, bo ci, którzy kochają na- 
ka przebaczają wiele, bardzo wie- 
e. 


Będzie jej nieznośnie ciężko pogodzić 
się z myślą, że została sama. Czy jed- 
nak prócz Zbigniewa nie ma jeszcze 
bliższych serc? 

Może wróci po wojnie matka. Może 
i ojciec — chociaż nie ma o nim wieści 
— nie umarł w Buchenwaldzie. Gżyż 
więc chociażby tylko dla nich nie po- 
winna żyć? 

„(D. c. n.) 
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Nasi grali, a Polacy bili bramki 


Taką opinię wydali Czesi o meczu w Warszawie. - Dużo 
się jeszcze możemy nauczyć od pokonanego przeciwnika 


Zawarczą motory 
Motocykliści rozzoczyna'ą sezon 
Pierwszą imprezą motocyklową w 
Łodzi będą mistrzostwa Polski na torze 
żusłowym. Zawody te wyznaczono na 
dzień 25 kwietnia (niedziela) na stadio- 
de WKS przy ul. 9-go Maja. 

"Impreza ta zapowiada się niezwykle 
fileresująco I na pewno przysporzy 
wiele emocji zwalennikom sportu moto- 
cyklowego, gdyż udział w niej wezmą 
najwybitniejsi kierowcy czołowych klu- 
bów mołocykłowych Polski. 

Już dzisiaj możemy nadmienić, że przy 
najmniej 76 klubów z terenu całej Polski 
z takimi zawodnikami na czele, jak ŻY- 
MIERSKI (Warszawa), który reprezento- 
wał barwy Polski na sześciodniówce w 
Czechosłowacji, PIERCHAŁA (Śląsk) któ 
rego pamiętamy jako zwycięzcę „GRAND 
PRIX“ Łodzi I WIKARYJCZYK z Gdyni — 
rekordzista toru łódzkiego, który rów- 
nież barwy Polski reprezentował w Cze 
chosłowacji — wezmą udział w tych za 
wodach. 

Poza tym ujrzymy kierowców tej kia- 
sy, co BONIN (mistrz Bydgoszczy) znany 
z wielu startów w Łodzi, oraz niezawod- 
nych łodzian z KRAKOWIAKIEM | rewe- 
lacją ubiegłego sezonu jesiennego KO- 
ŁECZKIEM (KS Tramwajarza) na czele. 


Już te nazwiska mówią same za sie- 
bie, a przecież w mistrzostwach Polski 
ujrzymy znacznie więcej zawodników. 
Daje to gwarancję, że impreza dnia 25 
kwietnia wypadnie naprawdę interesu- 
jąco. Motorzyści dysponują dzisiaj zna- 
cznie lepszym sprzętem, aniżeli w roku 
ubiegłym i przykre niespodzianki (gdy 
maszyny odmówią posłuszeństwa) będą 
przez to zredukowane do: minimum. 

Dalsze szczegóły dotyczące tej pler- 
wszej w tegorocznym sezonie imprezy 
motocyklowej podamy w najbliższych 
dniach. 


Zjazd do Poznania 


I raid Automohilkiabu na ulicach Łedzi 


Łódzki Automobilklub Polski zawiadamia, 
że ODDZIAŁ WIELKOPOLSKI organizuje 
z ekazji TARGÓW MIĘDZYNARODOWYCH 
zjazd plakietowy do POZNANIA. Założeniem 
zjazdu tego jest przebycie największej ilości 
kilometrów w najkrótszym czasie, przy. czym 
uczestnicy zjazdu mogą wybierać dowolną 
trasę, 

Szczegółowych informacji udziela Oddział 
Łódzki Automobilklubu mieszczący się przy 


ul Kilińskiego 61 codziennie od modz, 18 do 20 |- 


względnie telefonicznie Nr 272-81. Tam rów» 
nież należy kierować zapisy. Uczestnicy zjaz- 
du otrzymają plakiety pamiątkowe. 

* w #4 


W dniu 6 maja rb. Łódzki Automobilklub or 
ganizuje na ulicach Łodzi ciekawą imprezę. 
Poleqać ona będzie na tym, że kierowca ma za 
zadanie przebycie największej trasy, przy zu- 
życiu jak najmniejszej iłości paliwa. 

Udział w raidzie po ulicach Łodzi mogą brać 
wozy osobowe | ciężarowe wszelkich kałego- 
tli. Informacje bliższe i zapisy w lokalu klu” 
bu ul. Kilińskiego 61, tel. 272-81. 


Rozdanie nagród 


zwyc esk'm sportowcem w wyść gu nracy 
W sobotę dn, 24 bm o godz. 40-e] odbędzie 
się uroczystość rozdania nagród klubom spor 
towym za udział ich zespołów w wyścigu 
pracy, 
Uroczystość ta odbędzie się w sali Robotni- 
czego Domu Kultury przy ul. Przędzalnianej 68 
W tym pierwszym w dziejach sportu połskie 
go wyścigu pracy wzięły udział 83 zespoły 
z 75 włókienniczych związkowych klubów spor 
towych. Warunki spełniły i zdobyły cenne na- 
ERY w postacj sprzętu sportowego 79 zespo- 
w. 


Qńwołany raid 
Zduńsko-Welskiego K'ubu Motocykl. 


Zduńsko-Wolski Klub Motocyklowy projek- 
tował na dzień 25 bm, zjazd i raid do Ziemi 
Sieradzkiej, ponieważ jednak w tym ferminie 
odbędą sie w Łodzi zawody na torze żużlo- 
wym o mistrzostwo -Polski. rałd ten został od- 
Wwołany. 


Jesteśmy upojeni zwycięstwem, tozra 
dowani pierwszym na skalę europejska 
sukcesem, pogłębionym jeszcze porażka 
reprezentacji Pragi na meczu ze Ślą- 
skiem. Co tu owijać w bawełnę — 
Śląsk ; tym razem nie zawiódł: ratował 
honor piłkarstwa polskiego, gdyśmy 
brali cięgi od Rumunów, lub nie potra- 
filiśmy wygrać z Rułgarią, a teraz po- 
Szczycić się może wyczynem jeszcze 
wiekszej klasy — zwycięstwem nad re- 
prezentacją Czechosłowacji, bo przecież 
Praga. to ten sam zespół, który przegrał 
w. Warszawie. z 

Dzisiaj, gdy ochłonęliśmy nieco i 
oswoili z tak przyjemną niespodzianką. 
już bez specjalnego entuzjazmu i bar- 
dziej obiektywnie, na chłodno możemy 
zanalizować wartość tego sukcesu. 

Po raz pierwszy w dziejach polskiego 
piłkarstwa zwyciężyliśmy Czechosłowa 
cję. Graliśmy 10 razy i bilans naszych 
spotkań z południowym sąsiadem jest 
wybitnie ujemny. Mieliśmy i przed woj 
ną dobre mecze z Czechosłowacją, ale 


bramki. Jedyny remis to największy 
sukces uzyskany przez przedwojenne 


piłkarstwo. Rubryka „zwycięstwo“ po 
raz pierwszy wypełniła się cyferka- 
mi 8:1. 


Ubiegły sezon minął dla Czechosło- 
wacji pod znakiem niebywałego powo- 
dzenia. Czes; każdego przeciwnika od- 
prawiali do domu z kwitkiem. Każde 
spotkanie międzypaństwowe Czechosło- 
wacja rozstrzygała na swą korzyść. Nie 
powiodło się jej jedynie w słynnym me 
czu z Włochami. Z Bari drużyna cze- 
ska wróciła w listopadzie z takim sa- 
mym wynikiem, jak z Warszawy. Oko- 
liczności poprzedzające nasze zwycię* 
stwo nad tak groźnym przeciwnikiem 
mają więc swą wymowę. 

Co o swej porażce mówią Czesi? 

Przyznają szczerze, że powinni prze- 
grać, lecz różnicą jednej tylko bramki. 
Dalej twierdzą. że reprezentacja ich za- 
padła na chorobę, która przeszła już w 
stan chroniczny — brak strzelców w 


przegraliśmy dwukrotnie różnicą jednej ataku. 


Trzydniowy turniej bokserski 


Rewia najlepszych pięściarzy na jub'leuszu ŁKS 


W tygodniu jubileuszowym ŁKS 
miał być rozegrany czwórmecz pięściar 
ski z udziałem MKS. Trnava, Tęcza i 
ŁKS. Ale ponieważ Komitet Jubileu- 
szowy, ŁKS-u powiadomiony został 
przez PZB., że w tym terminie naczelne 
władze pięściarskie projektują urządze- 
mie w Łodzi wielkiego turnieju przed- 
olimpjskiego į PZB. jest skłonny po- 
wierzyć misję urządzenia tych zawo- 
dów ŁKS-owi w dowód uznania dla 
dwukrotnego drużynowego mistrza Pol 
ski, ŁKS propozycję tę zaakceptował, 
godząc się na podane warunki. 

A więc w dniach 26, 27.1 28 maja rb. 
bedziemy Świadkami wielkiej rewii 
pięściarskiej. Przez ring ustawiony na 


boisku hokejowym ŁKS przewiną sie 
najlepsi zawodnicy z całego kraju z 
ośmioma mistrzami Polski na czele. 

PZB. wyznaczy w każdej wadze po 
czterech zawodników i w ciągu tych 
trzech dni każdy walczyć będzie z każ- 
dym. Ogółem co dnia odbywać się bę- 
dzie po 16 spotkań, toteż w sumie od- 
będzie się 48 walk. Eliminacje te dadzą 
materiał do ustalenia reprezentacji pię- 
ściarskiej na Olimpiade w Londynie. 

Tym samym ŁKS odwołuje zamierzo 
ny uprzednio czwórmecz pięściarski. Po 
wierzenie ŁKS-owi organizacji turnie- 
ju przedolimpijskiego jest najlepszym 
wyjściem z sytuacji, w jakiej PZB. 
i ŁKS znaleźli się w związku z bra- 
kiem odpowiednich terminów. 


Generalny trening LKS 


Sparring-partnerem ZZK tKoluszkij. — Spec'alne b lety 
| dla młodzieży na mecze ligowe 


Zbyt często mówi się o tym, że ŁKS 
nie ma odpowiednich rezerw, że nie 
wychowuje i nie dba o tak zwany nary- 
bek piłkarski, ale czy zarzut ten jest 
słuszny? 

Jeśli ŁKS nie ma jeszcze odpowied- 
nio wyszkołonych piłkarzy, którzyby W 
każdej chwili mogli wystąpić w druży- 
nie ligowej bez obawy o obniżenie po- 
ziomu jej gry, to frudno — talenty nie 
rodz, się na kamieniach i niejednokrot- 
nie trzeba pracy lat całych, ażeby z kan 
dydata na zawodnika wyrósł wartościo- 
wy piłkarz. 

Ale rezerwy są, czego najlepszym do 
wodem jest, że w nadchodzącą niedzie 
ię ŁKS wystawia pięć kompletnych zes- 
połów. 

Grać będzie drużyna 
(Chorzów), a zawody te poprzedzi 
przedmecz dwóch młodych zespołów. 
Poza tym ŁKS Il zagra o godzinie 9 o 
mistrzostwo kl. B, a o godz. 11-ej dru- 
żyna IB zmierzy się z TUR (Łódź) w me- 
czu © mistrzostwo kl. A okręgu łódzkie- 
go. 
Ligowa drużyna przygotowuje się da 
niedzielnego występu, licząc na to, że 
może wreszcie uda jej się przełamać 


ligowa z AKS 


złą passę i zdobyć pierwsze punkty mi- 
strzowskie. Dzisiaj odbędzie się gene- 
ralny trening, a jako sparring - partner 
ligowców wystąpi zespół ZZK (Koluszki) 
Będzie to trening otwarty, dostępny dla 
wszystkich, którzy pragną zobaczyć te 
przygotowania. Wstęp bezpłatny. 

Kierownictwo EKS zdecydowało się 
na małą inowację. Pragnąc udostępnić 
mecze ligowe młodzieży do lat 13 i za- 
chować jednocześnie należyty porządek 
na zawodach, wprowadzono specjalne 
bilety w cenie zaledwie 27 zł. Jest to 
wydatek tak niewielki, że każdy mło- 
dzian będzie mógł nabyć bilet wstępu Í 
legalnie dostać się na stadion, zamiast 
przełazić przez płoty, |ak to bywało do- 
tychczas, niszczyć ogrodzenie, trawni- 
ki itd. 

| jeszcze jedno: wprowadzono nume 
rację miejsc na trybunach z tvm, że w 
przedsprzedaży nabywcy biletów mogą 
wybrać odpowiednie miejsce, przed 
meczem ale przy kasie na boisku z tego 
przywileju korzystać już nie będą mo-i 
gli. 

Inowacja ta na pewno z uznaniem bę 
c 'e przyjęta przez publiczność, daje bo 
wiem gwarancię, iż każdy posiadacz bi- 
letu znajdzie swe miejsce na trybunie. 


s 


(KUPON ULGOWY 


— Nasi grali — mówią — a Polacy 
bili bramki. Jeśli chcemy uniknąć na 
przyszłość takich porażek, musimy na- 
uczyć się strzelać. 

Czechom jeszcze bardziej zrzedły mi- 
ny po porażce w Chorzowie. Wynik na 
Śląsku przypieczętował ostatecznie ich 
nieudaną wyprawę do Polski, ale gdyby 
ktoś na podstawie tych dwóch zwy- 


cięstw starał się wyprowadzić wniosek 


o wyższości naszego piłkarstwa nad pił 
karstwem Czechosłowacji, omyliłby się 
grubo i popełnił kapitalne głupstwo. 
Czesi, mimo przegranej, są bezwzględ- 
nie lepsi od nas į wiele się jeszcze mo- 
żemy od nich nanczyć. 

Musimy zdać sobie sprawę z tego, że 
technicznie nie dorównujemy im, tak 
samo w grze zespołowej Czesi są od nas 
lepsi, grają z pamięci, znają świetnie 
swa „robote“, nie popełniaja rażących 
błedów taktycznych. a swoboda z jaką 
poruszają sie po boisku, lexkość i płyn- 
ność prowadzonych akcji cechuje ich 
jako piłkarzy wysokiej klasy. 

My natomiast nadrabiamy braki nié- 
zwykłą ofiarnością i ambicja, wkłada- 
my w grę wiele wysiłku, -zbyt często 
improwizujemy. Jesteśmy wolni od 
szablonu to prawda, ale żeby walory te 
w pełni wykorzystać, musimy doj 
przynajmniej do takiej parfekcji techni- 
cznej, jaka cechuje dziś czeskich piłka- 


rzy. 

Wówczas .o wyniki spotkań między- 
państwowych możemy być spokoj” 
niejsi. 


p oda zjada o owada: widowni 


Kołeczok n'erwszy - 


Te mwałorze hiiyo w'asnv tor ŻNŻ owy 

Otwarcia sezonu wewnętrzno-kluboweqo do 
konata sekcja motorowa ZKS, Tramwajarze w 
połączeniu z pierwszą imprezą p charakterze 
sportowo-treningowym. Zawody odbyły się w 
miejscowości Tuszyn-Las, gdzie w wyściqu te 
renowym na dystansie 5 kim. zwyciężył Kołe- 
czek T. Druqie miejsce zajął Poros S. a trze- 
cie Filipek R. W próbie orientacji w terenie 
leśnym nagrodę zdobył Wróblewski M. Udział 
w imprezie tej wzięło 30 kierowców. 

Sekcja motorowa Tramwajarzy po reorgan(- 
zacji zabiera się solidnie do pracy. Przycho- 
dzą jej z wydatną pomocą nadrzędne władze, 
a więc: Zw. Zaw. Tramwajarzy, zarząd i dy- 
rekcja tramwajów, zarząd klubu, oraz poszcze 
gólni członkowie, entuzjaści sportu motorowe 
go. Pomor ta wyraża się w przyznaniu sekcji 
pewnych sum na zakup sprzętu, w budowle 
własnego stadionu i toru żużlowego w Hele- 
nówku, oraz pomocy w ludziach 1 sprzęcie 
przy organizowaniu imprez. Tor w Helenówku 
już w najbliższych tygodniach będzie wykońr 
czony i oddany do użytku, 


Kol Odzieży” 
(0IeTZe „„UNZICZY 
wykerają nows władze sekcji 
Podaje się do wiadomości wszystkim kola- 
rzom Klubu Sportowego „Odzież“ że wybór 
kierownictwa sekcii kolarskiej odbędzie się w 
dn. 23 kwietnia 1948 r. o godzinie 18,30. Obec 
ność wszystkich członków obowiązkowa, 


do Cyrku 


Za okazaniem niniejszego 
kuponu kaza Cvrku wyda 
2 bilety ze zniżka 50 proc. 


Ważny w dni powszednie 


EZ 
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Do wyboru! 


Gorąco. Psią Wólkę nawiedziła plaga wście 
kłych psów. Rada gminna postanowiła nisz- 
czyć psy, włóczące się po okolicy. W tym celu 
rozpiakatowang następujące obwieszczenie, 

ei „Uprzedza się, że kto ma psa i blega nie 
uw:ązany, ten będzie zastrzelony“ 

Ktoś zwrócił uwagę wójtowi, że przestroga 
grozi śmiercią właścicielowi, nie zaś psu, wo- 
hec czego wójt wprowadził ' następującą po- 
prawkę: 

— „Uprzedza się, że kto ma psa 1 blega nie- 
uwiązany, ten pies będzie zastrzelony!« 

* + 


'Szoferzy łódzcy mają już ustaloną reputację. 
Jatą — jak chcą. 

Regułujący ruch uliczny móllicjant zwraca 
uwagę szoferowi, który jedną ręką trzyma kie 
rownicę, a drugą obejmuje siedzącą obok blon 
dynkę: 

— Co pan wyprawia! Dwiema rękami! 

— Dohre sobie! — odpowiada 
A czym będę kierował? 

* + 


4 
Koziołkiewicz dostarczą mleka do zakładu 
gia nmysłowo-chorych. Któregoś dnia spo- 
sirzena w ogrodzie chorego, który biega po 
trewnikn, krzycząc: 


— Ratujcie! Ratujcie! Jestem ze szkła, ja 


się siłuke! 
Koziołkiewiczowi żal się zrobiło chorego, 
więc chcąc go uspokoić podchodzi doń I mó- 


wi: 

— Niech się pan nie denerwuje. Pan wcale 
nie jest ze szkła, pan się nie stłucze. Pan jest 
wariat, 

* < » 

Gdy mu twarz spuchła fak dynia, udał się 
pan Sobek do dentysty. Trzymając się jedna 
ręką za policzek, sięgnął drugą do kieszeni 
1 spytał: 

— Więc, ile panu płacę, panie doktorze? 

— Czemu sie pan spieszy? Dlaczego chce 
pan płacić z góry? 

— Widzi pan — tłumaczy Sobek — notem 
gy mnie już nie będzie bolało, żal mi będzie 
wydawać pieniądze,.. 

* * «© 

Pan Babelek jest wyraźnie podniecony. Nie 
zdążył jeszcze zdjąć płaszcza, a jvż komuni- 
kuje żonie najświeższą nowinę, która wprawl- 
ła go w taki stan. 

— Wyobraź sobie, ten Kozlołkiewicz, z któ- 
rym byłaś zaręczona, zastrzelił dziś swą żonę, 
ponieważ go ztiradzała! 

—Mój Boże, jakie to szczęście, że wyszłam 
ża ciebie zamąż! — wzrusza się pani Zlut 
zarzucając mężowi ręce na szyję. 

* * * 


Głowno. niewielką osada pod Łodzia, słyn! 
7 nielegalnej produkcji bimbru.- Już t:'Jkudzie- 
sięciu obywateli tej miejscowości powędrowa- 
ło do obozu pracy w Milencinie, 

W Głownie opowiadają ostatnio taką za- 
gadkę. © 

— Jaka |Jest różnica między bimbrem a 
wódką? i 

— Taka, jże kto plle wódkę ten leży, a kto 
bimber — | siedz.. ibj 
OSE. 


lokad rziś nóldziemy 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś z powodu próby generalnej „OTELLA*' 
teatr nieczynny. 


TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 
Dziś o godzinie 19 min 15 farsa Noela 
Cowarda „SEANS'*, 


Teatr „SYRENA“, Traugutta 1 
Dziś o godz, 19,30 „AMBASADOR'* 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* 
Piotrkowska 243 
Codziennie o godz. 19,15; w niedzielę o godz. 
15.30 i 19,15 — „ZEMSTA NIETOPERZAĄ'', ope 
retka w 3-ch aktach J, Straussa. 

Teatr „OSA”, Zachodnia 43, tel. 140-09 
Dziś I codziennie „WIOSENNY BIEG", 
Repr, CYRK Nr 1, Plac Leonarda 

Codziennie o q. 19,15 wielki program atrak- 
cyjny pod dyr Din-Dona, y 
W soboty į niedz. pocz, 16,15 £ 19,15, 


Kina 


ADRIA — „Skarb Tarzana”. 
BAŁTYK — „Dusze Czamych'” 
BAJKA — „Dziewczę z północy'* 


GDYNIA — „Program Aktualnośsi Kraj. 
i Zagr. Nr, 8.“ 
GDYNIA — „Mściwy Jastrząb“ 


HEL — „W imię życia" 
MUZA — „Urwis Gavroche'* 
POLONTA — „Ostatni Etap". 
PRZEDWIOŚNIE — „Na tropie zbrodni” 
ROBOTNIK — „Guwernantka'* 
ROMA — „Wyspa skarbów** 
REKORD — „Pan: Miniver“ 
STYLOWY — „Mali Detektywi”. 
ŚWIT — „Niebo czy piekło** 
TATRY — „Dwulicowa kobieta'* 
TĘCZA — „Mali Detektywi”. 
WISŁA — „Nauczycielka Wiejska”. 
WŁÓKNIARZ — „Wśród ludzi'* 
WOLNOŚĆ — „Ostatni Etap". 

" ZACHĘTA — „Nowe Pokolenie“ 


Redaktor Naczelny: E, KRONIEWICZ 
D—026083 


szofer. —$ś 


Biuro Sprzedaży Maszyn Rolniczych 
w Łodzi, ul. Traugutta 9, III p. 


zatrudni natychmiast: 


2 INSPEKTORÓW finansowych 
1 REFERENTA do Wydziału Planowania 
2 wykwalifikowane MASZYNISTKI 


Warunki do omówienia. 
osobiste wraz z życiorysem j zaświad- 
czeniem poprzedniego miejsca pracy. 


Zgłaszać się: Biuro Reklam i Ogło- 
szeń „Prasa”, Piotrkowska 55. 


Poszukiwany 
wykwalifikowany 


URZĘDNIK (CZKA) 


"ze znajomością maszynopisania 
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Poszukuje się 
wykwalifikowanego 


Akwizytora 


na dobrych warunkach. Zgłosić 
Ogłoszeń 


Biuro Reklam i 
Piotrkowska 55, 


się: 
„PRASA“ 


INŻYNIER - ARCHITEKT 
przyjmuje do wykonania 


WSZELKIE RYSUNKI Z DZIEDZINY 
ARCHITEKTURY i BUDOWNICTWA 


Wiadomość: telefon 128-17 


3511 . 


mmm QOGEOSZENIA DROBNE immmmm 


Lekarze 


Dr PIWECKI wewnę- 
trzne (płuca, serce) 
Piotrkowska 35 3—6 
Dr ŁOZA specjalista 
chorób włosów, skóry 
t wenerycznych, pierw 
sza — druga. czwarta 
— siódma, Sienkiewi- 
cza 34, telefon 179-56 
Dr MIRSKI akuszeria 
choroby kobiece. Że- 
romskiego 37. tel. 
257-23 lik 
Dr KOWALSKI MIE- 
CZYSŁAW, specjalis- 
ta  skórno-wenerycz- 
ne 1 Maja 3, 8 — 10; 

=” 2334k 
DR RÓŻYCKI specis 
lista chorób kob':cych 
akuszerił przeprowa- 
dził sie. Obecnie: Pio 
trkowska 33, przyimu 
fe: 2 — 6. _3381k 
Dr TEMPSKRI specja- 
lista weneryczne, skór 


ne, włosy.  moczo- 
płciowe. Piotrkowska 
114. 3476k 


DORTÖR REICHER 
specjalista wenerycz- 


ne, skórne, płciowe 
(zaburzenia) Połudrio 
wa 26 druga — siśd- 
ma, "336k 
DORTÓR ZAURMAŃ 
specjalista: skórne we 
neryczne, 8—10; 5—7 
Nawrot R 3644k 
LECZNICA lekarzy 
specjalistów  aabinet 
dentystyczny, Piotrko- 
wska 3; Tel. 216-48 
DR MARKIEWICZ. 
GUSTAW wenerycz- 
ne, skórne Piotrkow- 
aka 109-6. tel 138-52. 
Dr ZOFIA KOŁSUT 
choroby kobiece, aku- 
szeria, przyjmuje Łódź 
Piotrkowska 70-3 
front IT p., tel. 212-22 
godzina 15—18. 3672k 
Dr. CZERNIELEWSKI 
choroby skórno-wene- 
ryczne. Piotrkowska 88 
czwarta — siódma. 
4308k 
DR DOBROWOLSKI 
spezjalista chorób ner 
wowych i sek""=lnvch 
Kopernika 6 — 5, tel.: 
188-00. 3610k 
DR VOGEL specjalis 
ta chorób Enhieeych 
aknuszeria Narrnfowi- 
cza 4, tel.: 260-92. 


28NOT- 
Dr KUDREWICZ spe- 
cialista weneryczne- 
skórne. 8—10. 3—7 
Piotrkowska 106 

3544k 


Dr MAJEWSKI choro 
by kobiece. wewnetrz- 
ne. Legionów 1-3 — 1 
Tal: 916-A9 3652k 
Dr JERZY ŁUSZKRIE- 
WICZ. Kobiece Legio 
nów 3 — 60d 9 — 11 
— 16 — 18. __ 37826 
Dr LENCZEWSKI cho 
roby kobiece. akusze- 
ria, przyimuje 3 — 7 
Sienkiewicza 51. 
3653k 


Dr BASS ZYGMUNT 
choroby kobiece Na- 
rutowicza 6, tel 208-76 

37449 


Dr LIBO ALEKRSAN- 
DER choroby uszu, 
gardła, nosa, 8 — 10, 
4 — 6. Daszyńskiego 
6 tel: 101-50. - 3608k 
DR DOLIŃSKA, Cho- 
roby dzieci. Narutowi 
cza 6. tel. 208-76 
2396k 
Dr PIESKOW — ner- 
wowe, wewnetrzne, €- 
lektrowstrząsy. 3 — 5. 


Zawadzka 6. 3511k 
Dr HEYKO-PORĘB- 


SKI Jan choroby skór 
no-weneryczne Brzeź- 
na 6, tel. 158-19 5-7. 
3474k 
DOKTÖR GLAZER, 
skórne - weneryczne. 
5 — 8 Andrzeja 28. 
3546k 
Dr PROCHĄCKI spe- 
cjalista, skórne wone- 
ryczne przyjmnje 3—6 
Lesionów 17 348Nk 
DR TADEUSZ CHE- 
CHŃSRI choroby skór 
no-wener"rzna Piotr 
kowska 157, 3—6. 
r 3574k 
Dr FALKOWSKI chi- 
rurg-ürolog specjalista 
nerek, pęcherza, s dróg 
moczowych. Piotrkow- 
ska 159, 4 —6 . 
2340k 
Dr OLĘDZKI choro- 
by skórno-wenervcz- 
ne. Żeromskiego 41—1 
„ARR AE 
DR Michał Blelfeder, 
Choroby kobiece. Za- 
chodnia 36, tel, 128-39 
~ 3250g 


Fe'czerzy 


STARSZY felczer Ga- 
luba długoletni prak- 
tyk szpitala skórno- 
wenerycznego Głów- 
na 62 — 76. 18 — 20. 

31018 


j Nentvści 


LECZ. ZĘBÓW. Nowo 
czesna pracownia zę- 
bów sztucznych Piotr 
kowską 8 34T5k 
LEKARZ DENTYSTA 
Zofia Balicka, Labora 
torium sztucznych zę- 
bów. Moniuszki 11. 
II p., tel. 151-15. 
3977k 
GABINET dentystycz 
nv Maksymiliana Pre- 
giera ze Lwowa. Spe- 
cjalność. Nowoczesna 
protefvka zebów Gdań 
ska 26a 3543k 


Akuszerki 


ARUSZERKA WAJTA 
SIEWICZ. — Abitu- 
rilentka Warszawskiej 
Kliniki Profesora Gro 
madzkiego przyimuie 
Pnmorska 43 29RR%0 
WSKA Trena przyjmu 
ie Zachodnia 52 tel 
151-78. 33332 


Basznk’wanie nracv 


MŁODY zdolny szofer 
poszukuje pracy. Gdań 
ska 64 m. 24. 4503g 


Xugno — sprzedaż 


AKUMULATOR Łódź, 
Andrzeja 29 poleca a- 
kumulatory do Każde 
go samochodu, moto- 
cyklu f telefonu. Spe- 
sjalnie dla motoru 
„Diesela" 1 samoch 
amerykańskich, gwa- 
rańncja od roku do 
dwóch lat. Kupujemy 
stare akumulatory 
(skrzynki) tel. 165-25. 
ELEKTRYCZNE przy- 
rządy pomiarowe kupu 
je Lahoratorium, Lipo- 
wa 23, 


| 4398k 
NAJTANIEJ kupisz — 


najdrożej sprzedasz u- 
żywane meble F-ma 


Ancerowicz,  Slenkie- 
wicza 3. 4409g 
SPRZEDA hurtowa 


kapeluszy ł beretów 
damskich duży wybór 
— ceny niskie Łódź. 
Kopernika 47-12 S. An 
tonowrska. 39188 
SREBRO w każdej po 
staci kupuje=M. Wel- 
ner I Ska. £ódź, Piotr 
kowska 172, tel. 120-66 
3815k 
MIKROSKOPY, Epi- 
diaskopy — Projekto- 
ry 16 mm. Stovery — 
Powiększalniki — Fo- 
toaparaty — Cyrkle 
kupuje sprzedaje Jan 
Pujdak i S-ka, Łódź, 
Piotrkowska 83, tel. 
126-62. 3979k 
MEBLE, sorzedaż — 
kupno. Zamówienia— 
zamiany — Piotrkow- 
ska Nr 275 (sklep Ga- 
lar ; Biernacki) 33598 
SAMOCHÓD osobowy 
i motocykl 350 sprze- 
dam. Wschodnia 49 
m, 13. 4389g 
POPULARNY Skład 
Mebli S. Gabała — Pa 
wełczyk, Łódź, ul. Dr 
Próchnik” 1 (Zawadz- 
ka) tel. 175-75. Pole- 
ca najtaniej, svoial- 
nie, stołowe, gabinety; 
kuchnie. tapczany, sto 
ły. krzesła, fotele i 
łóżka. Wkonanie solid 
ne i punktualne. 3692k 
AKUMULATOROWY 
warsztat. budowa. na 
prawa ładowanie aku 
nułatorów wszelkich 
typów. wutrananis f1- 
chowe. solidne, gwa- 
rannią. Fódź. ul 75- 
wadrka 13 4170x 
TAPETY, Tapety! Po- 
siadam na składzie u 
ży wybór pieknych ta- 
net | wiecznvch piór 
PASZ, Diotsknwsk= 910 
Maria Majn 4341k 
KADFTUS7E damskie 
meskie duży wvbór no 
laza sklep Piotrkowska 
190 4450q 


KAPELUSZE damskie -* 
meskie duży wybór pa 
lera =<tlep Piotrkow. 
ska 223, 4449k 


SPRZEDAM dwa moto 
cykle BMW. 250 1 
Wiktoria nożne bieri. 
Łódź, Południowa 5-18 

44359 


SPRZEDAM kiosk, wia 


domość Nawrot 13, 
sklep włókienniczy, 
4457g 


MASZYNA do lodów 
wraz z konserwatorem 
okazyjnie do sprzeda- 
nia. Wiadomość. Zacho 
dnia_17 (sklep). 4487g 
WÓZEK gqgłęboki-limu- 
zynę sprzedam, Stan 
nowy. Piotrkowska 88 
m. 3 od 17— 19. 


A490q 
MASZYNA Singera 


męska, sprzedam. Ju- 
lianów Marcina 20 od 
16-ej. 4491g 
MOTOCYKL DKW 200 
stan dobry do sprzeda 
nia Sierakowskiego 30 
m._9. 4493g 
SPRZEDAM streptomy 
cynę, tel. 189-00 
Za 01440 
SPRZEDAM place: je- 
den plac zabudowany 
w Reymontowie. Wia- 
domość Bałucki Rynek 
3, paszteciarnia, 
SPRZEDAM "maszyne 
dziewiarską  . Dublet* 
12x90 11-go Listopada 
132 m. 11. 4500 
SPRZEDAM maszynę 
swetrową 10-80 Ża- 
kard. Wiadomość Łódź 
ul. Murarską 27. 45049 
SPRZEDAM motocykl 
tanio, Wiadomość: 
Piotrkowska 82 m. 40. 

45059 
SAMOCHÓD półcięża- 
rowy 1 i pół to- 
ny marki Opel Adam, 
motor sześciocylindro 
wy sprzedam, Ruda 
Pabianicka ul. Uroczy 
sko 11 m. 4. 4519q 
SPRZEDAM silnik sam 
„Olimpia“ górno zawo 
rowy w dobrym stanie 
tel._268-57. 4521q 
SPRZEDAMY fabrykę 
wód gazowych, rozlew 
nię octu, piwa, Biuro 
pośrednictwa. Plac 
Wolności 6 — 4. 

4531k 
5 OPON z dętkami 
17x750 staa pierwszc- 
rzędny do sprzedania. 


Kościuszki 58, Kaursv 
Samochodowe, 4352k 
Sńżne 


ZIOŁA lecznicze M 
Szydłowski farmaceu. 
fa - zielarz, 40 lat pra 
cy zawodowej. Naru- 
tawicza 1 Drogeria 

TRWAŁĄ  Ondnlację 
Gwarantowaną i far- 
bowanie włosów we 
wszystkich odcieniach 


wykonują specjaliści 
11-go Listopada 10 
4054k 


NAPRAWIA bez śladu 
uszkodzoną qarderobę 
jedyna tkalnia sztucz- 
na Frankowskiej, Wiec 
kowskiego 23-2 (Śród 
miejska). 4492q 
WYŻYMACZKI awa- 
ronfowane, dale. kotły 
tary do prania dla qo- 
spodvń poieca Linkow 
ski. Piótrk wska 120 i 
52. 1533k 


| 


| mość Kilińskiego 


WEŁNĘ. 


włoś, odpadki wełnia- 

ne kupuje 
„Bolgo” Rzgowska 14. 
3948k 


UWAGA? 


SKUPUJEMY WEŁNĘ 
OWCZĄ, surową. to- 
tną, praną, w KAŻ- 
DEJ ILOŚCI, „ME- 
RYNOS KRAJOWY” 
Łódź, Rzgowska 4. Fi- 
lia Rybna 17. 3293k 


SZCZOTKI 
i pędzie HURT kupuje 
włosie końskie Łódź, 
Rzgowska J, 4373g 


OKULARY oraz na- 
prawa okułarów war 
sztat optyczny. Łódź, 
Nowomiejska 3 3571k 
ZGINĄŁ pies rasy 
ostrowłosy terier Czar- 
no-brązowy Nr. 130 
Uczciwego znalazcę 
proszę o o©dprowadze- 
nie psa na Piotrkow- 
ską 159 m 5 tel. 137-39 
za wysokim wynagro- 
dzeniem. 

45239 


7aofarowanta nratv 


POTRZEBNA. wykwali 
fikowana wychowaw- 
czyni do dziecka 7-io 
i 2-u letniego Zawadz 


ka 25 m. 6, _ 44709 
WYKWALIFIKOWA - 


NA  śpiłarka natych- 
miast potrzebna, Pry- 
watna  pończoszarnia 
POTRZEBNA pomoc 
domowa, Piotrkowska 


207 m. 3. 4488q 
PRZYJMĘ gospodynię 
uczciwą do gospodar- 
stwa wiejskiego, może 
być z dzieckiem. Zgło- 
szenia pod 17—19 
4498q 
POTRZEBNA pomoc 
domowa Bandurskiego 
27m. 14. 4409 
ZDOLNA podręczna do 
salonu sukien dam- 
skich potrzebna. Wa- 
runki do omówienia. 
Wiadomość tel. 176-21 
4502q 
POTRZEBNY podręcz- 
ny do krawca, Nowo- 
miejska 12-5. 4513 
POSZUKUJĘ czeladni- 
ka wykwalifikowane- 
go do wyrobów galan- 
terij skórzanej. Wiado 
25. 
4514g 
SPÓŁDZIELNIA „Osno 
wa“ Piotrkowska 108 
przyjmie snowacza lub 
snowaczkę na jedwab: 
4515q 
POTRZEBNA pomoc 
domowa od zaraz. Re- 
ferencje pożądane. Za 
wadzka 15-33 4516 


POTRZEBNA pomoc 
domowa od zaraz refe 
rencje: Wiadom. Piotr- 
kowska 14-6. 4520q 


PRACOWNICA domo- 
wa potrzebna natych= 
tniast. Mielczarskieqo 4 
m. 9. 4527q 
POTRZEBNA prasowa- 
czka na chemiczne, od 
zaraz. Pralnia róg 6-0 
Sierpnia i Lipowej. 
4525q 
POTRZEBNE wykwali- 
fikowane wykończarki 
do futer od zaraz. Spół 
dzielnia „Kuśnierz ul. 
Śródmiejska 8 fronts 
45270 
POMOC domowa po- 
trzebna Zachodnia 34-8 
44370 


Fanka 


KURSY kroju męskie- 
go i damskiego (syst. 
angielski) Instytutu 
Przemysłowo = Rze- 
mieślniczeqo Zapisy, 
Łódź, Stalina 7, 

44699 


TEER aa Nr 116 


Lokale 


LETNISKA blisko Ło 
dzi z utrzymaniem po 
szukuję Łódź, Pomor 
ska 4ia - 14, 4454q 
ZAMIENIĘ pokój duży 
Julianów na dwa małe 
dzielnica obojętna, Ma 
rii Piotrowiczowe 15. 
Ziliński 44869 
NATYCHMIAST poszu 
kuję 2 pokoje z kuch- 
nią w ogródku. Of. 
„Zwrot kosztów“! 4508q 


LOKAL 8x3 nadający 
się na warsztat lub ma 
gazyn Odstąpię ivb za 
mienię.  Siznkiewicza 
3 m. 2. (01 podwórza) 

4420 


Poszukiwanierodzia 


DYLSKIEGO Mañana i 
Stanisława, oraz Mil- 
szteina Dawida ze 
Lwowa, 
Milscy Łódź, 
ściuszki 39 m. 4 4529 


tagubione dokumenty 


SKRADZIONO  legity- 
mację służbową Nr 270 
wydaną przez Dyrek- 
cję Okręgu Poczt i Tel, 
Łódź, Chmielecka Apo 
lonia: _. ____ś485g 
ZGUBIONO leg. szkol- 
ną, P.W. Goszkiewicz , 
Bogumił, Wacława 9. 
44899 


ZGUBIONO książkę 
Ubezpieczalni Komecki 
Adolf Łódź, Rzgow- 


ska 1 4496q 
ZAGUBIONO dowód 


tożsamości konia. Świę 
cicki Jan, Wilanów am 


Dobra 44970 
SKRADZIONO kartę 


RKU Wieluń, zaświad- 
czenie z obozu Maut- 
hausen, Mularczyk Jan 
Podzamcze pow. Kępno 

4501g 


ZAGUBIONO « karte 
Ubezpieczalni, książke 
RKU Bińczyk Adam 
Łączna 21. 4507g 
ZGUBIONO kartę rej. 
RKU Łódź-miasto Leon 
Walasiak, Wolna 21 

45119 
SKRADZIONO książe- 
czkę wojskową ksią 
żeczkę z Urzędu Zatru 
dnienia i palcówkę 
Frontczaka Edwarda. 


Rymarska 13. ___4517g 
ZGUBIONO książeczkę 
Ubezpiecz. Społecznej, 
Franciszek Herkt, Pod 
rzeczna 22. 4519q 
ZGUBIONO książeczkę 
Ubezpieczalni Społ. do 
wód tożsamości, skie- 
rowanie do lekarza, 
Sztachecka Jolanta, Ża 
kowice, gm. Gałkówek. 

45249 


ZAGUBIONO palców- 
kę leg. tramwajową. 
Grodzicka Czesława, 


Piasta 15____ 45269 
ZGUBIONO kartę repa 
triacyjną wydaną w 
Lignicy, prawo jazdy, 
książkę motoru Nr. M 
41663, dowód rejestra 
cyjny RKU. Łódź-Mia 
sto oraz książkę Ubez- 
pieczalni Społecznej w 
Łodzi na nazwisko Pi- 
lacki Mieczysław zam. 
Łódź, Kilińskiego 124 
m, 3. 4528k 


SKRADZIONO karte 
repatriacyjną cwd 
osobisty 2 książki toż 
samości kox Widvma 
jer Konstanty wieś Te 
odorów gm. Budzisze- 
wice pow. Pawa Ma- 
zowiecka. 4478q 


ZAGUBIONO legityma 

cję szkolną, legit. P. 

W. Matusiak Józef. 
4534q 
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